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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Kraków d. 7 L i p c a . —  D z  ś z r a n a ,  po-  
r ępna  i nade r  bolesna  rozeszła  się w iadom oś ć ,  
że  J W .  D i r e s t  N a j j a ś n i e j s z e g o  Króla Jm c i  
P ru s k i e go  R ez y de n t  i Konsul  J e n e r a ln y ,  przy 
izfldzie rzeczy pospul i tey na szev ,  nag l e  tey no­
ty  z akończył  ż y c i e . —• Mjiż t e n ,  powszechn i e  
• zanowany ,  w g ł ę bo k i m  wszystkie  serca zo­
s t aw i ł  po sobie ża lu .

W a r s z a w a  d. 3  L ip c a .  —  N.  P a n  wczo-  
i ay  o p< ł nocy  opuśc i ł  s t ohcę  k ró l es twa  poi* 
t k  ego , wrnc j | c  do Petersl  u rga.  Odjazd  u-  
k oc h a n e g o  M on a r ch y ,  p g r j i ź t ł  w s m u tk u  mie ­
s z k a ń c ó w  k ró les twa  poi k . e g o . —  Z N .  P a n e m  
w y je ch  ł  j e n e r  ł a l j i . t an t  B en ke n do r f .  O r ­
s z a k  dworsk i  wczoray i dziś wyjeżdża.

N a j j a ś n i ey sz y  Cesarz  i Król J m ć  nay ł a -  
sk tw ie y  m i a n o w a ć  r a c z y ł :

k a w a l e r a m i  o r d e r u  o r la  b iał ego:  JWVV. 
f d d n u r s z a l k a  hr .  Dyb i cza  - Zaba łkuńsk i ego  , 
f e l d m ar sz a ł k a  h r .  Paszk iewicza  E ry  wań tk i ego ,

jenera ła  j azdy i m in i s t r a  woyny cesat  t: r  ssyjs 
Czernis zef fa  , j e ne r a ł a  ad ju t an t a  i jt i e r a t a  j a ­
zdy B en k e n d o r f a  , t u d z i e ż :  m in i s t r a  s* reta-  
r z a  s t a nu  , j e n e r a ł a  dywizy i  S te f ana  h r  G r a ­
bowsk iego .

K a w a l e r a m i  o rd e r u  k ró l ewsk i ego  s’. Sła~ 

n i s ln w a  k lns sy  I w s z e y  : J W W .  JX iędz i ędza  
Ma n ug ie w ic za  , sena to ra  k r ó l e s tw a ,  b i skupa  
d y e c e z j i  Au gus towsk i ey ,  j e n e r a ł a  ma jo r a  ba ­
rona Dr t e s s rn  ; klns sy  I L g i e y .  Szac l ima towa  
k - i me r juok ra  dvrotu cesarsko-rossyjskiego,  Us-  
p e ń .k i e g o  r zeczywi s t ego  radcę  s t a n u ,  l eka rza  
ko rpu su  3go p iecho ty ,  r xięcia A lex an d ra  Ga* 
l i c y n a ,  s z a m be l a na  d w o r u  cesa i sko - rossyj* 
skiego.

Ł o w c z y m  d w o r u  k ró l ewsko  - Polskiego:  
J W .  Sena to r a  Kasz te l ana  h i .  B ie l iński ego.

D n i a  1 t, m .  pos łowie  i depu to wan i  je­
szcze znaydnjgcy się w W ar s z aw i e ,  w dowód  
swey życz l iwośc i  dla J W .  Józefa  Lipoowidzkie* 
go m a r s z a ł k a  s e y m u  , zaprosi l i  go na ucztę 
p r aw dz i w ie  kolfcźeńskf ,  bo j edyn i e  * r epr e -



l e n t a n tó w  z ło ż o u ę ,  w pałacu zw anym  Ker* 
n ó w .  Sp e ł n i on o  z z a p a ł em  za zdrowie  N .  
P a n a  , J.  C.  M.  Cesa rzewicza  Wie lk i eg o  X ięc i a  
Ko ns t an t ego  i całey N N .  Cesa rsko-Kró lewski ey  
Ro dz iny .  Go spo da r zam i  byl i  J W W .  W ę ż y k  
i Kis i eln i cki  posłowie.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,

O d e s s a ć .  21 M a j a . —  Od dw ó ch  dni  T u r ­
cy z n a jd u j ę c y  się t u  na 2ch  f r e g a t a c h ,  p r zy ­
s ł a n y c h  z S t a m b u ł u  dla p r zewiez i en ia  H a l i l  
Baszy,  obchodzę  święto  B a i r a m u .  O neg dy  
w ie c z o re m  rozpoczęl i  obchód t en  o św iec en i em 
o k r ę t ó w ; dn i a  wc zo ra j s zego  p rzyb rawszy  j e  
w  b an de ry ,  dawal i  ognia  z dział .

—-  Dnizi 4 C z e r w c a . —  J e n e r a ł  a d j u t a n t h r .  
O r ł ó w  i r zeczywi s t a  r adca  s t a n u  B u te n e w  , 
p r zyby l i  t u  onegdy z S t a m b u ł u  na  ok ręc i e  
l i n i o w y m  P a rm e n c z y k .  T o w ar zy sz y ł o  im  k i l ­
k u  u r zę dn i k ów  min i s t e r s tw a  sp r a w  ze w nę -  
t z nyc b .

Kapudan  b a s za ,  H a l i l - R i f a t ,  z a ay du j e  
• i ę  w Odess i e  od os t atn i ey  soboty,  i z am yś l a  
t u  k i l ka  dn i  z abawie .  N a  d rug i  d z i e ń  po 
p r zy by c i u  sw em  by ł  w t ea t r ze .  W  n a s z y m  
po rc i e  wsiędzie  on po p ierwszy r az  na ok rę t  
o t t omański  w cha rak t e r ze  W.  A d m i r a ł a .  U w n -  

Ża j ę ,  źe  okazu j e  da l eko  więcey up rz eym ośc i ,  
n iżel i  p rzed  swo im od j azdem do Pe t e r sbu rga .

P aryż d. 24 C z e r w c a .  —  M o n i t o r  dzi ­
s i e j s zy  zawiera  na s t ępu j ące  t e l egr af i czne do­
nies ieni a:

Tulon d. 5 3  Czerwca 1 8 3 0  o godzinie  
9 z rana. Z  za tok i S id i-F erru ch .

A d m i r a ł  D u p e r r e  do j W .  M n i s t r a  mo r • 
sk i ego .  —  Woysko  stoi zawsze  jeszcze w pier -  
wsze m s w e m  s t a n n o w i sk u ;  pó łwysep  obwaro-  
wywany iest  skł ad  na sk ład  broni .  •— Oddzi a ły  
z s t rzelców z łożone s t oczyły potyczkę  z jazdę 
a rabs kę .  —■ Flot ta  wysadza  na l ęd  bezus t an ­
n i e  ż y w n o ś ć ,  a m u n i c y j ę  i t.  £.  zapasy.

Tulon d  *3 Czerwca o g c d i:  w  p ó l  do  9. 

Pref ek t  morski  t u lo th k i  do J l f .  M i n i ­
s t r a  morsk i ego .  —  P. F e u  , k ap i t an  f r ega t t y ,  
p r z y b y ł  t u  jako podróżny  na p r z e w o z o w y m  
st a tku  z Sidi  - F e r r u c h , i doniós ł  m i ,  że d. 19 
o godz in i e  4  z r ana  s ł ysza ł  tnocne  z dz i a ł  
s t r ze lan ie ,  k tór e  do godz iny  10 t r w a ł o . —  l a ­
ne t e leg ra f ic zne  don ie s ien i e  zawiera :

“ Niep rzy j ac i e l  u de rz y ł  dn i a  19 Cz e rw ca  
na s t anowi sko nasze.  Lec z  został  dz i e ln i e  o d ­
par ty  i na  g ło w ę  pobity.  Obóz jogo dost ał  
się w  nasze  r ęc e ,  j ako też  8  dzia ł ,  400  r o z ­
b i t ych  nam io tów ,  mn ós tw o  w ielb ł ędów.  s tada 
o w i e c , a m r n u u i c y e  i pot rzeby wo jenne .  —  
Woysko  ni ep rzyj ac i e l sk i e  sk ł ada  się z kon ty -  
n i ensów  p rowincyy  Konstantyn} ' ,  O r a n ,  T : t -  
t e r i  i części mi l j cy i  t u r eck i ey .  Woysko  f r a n - 
cuzk i e  s t anę ło  ob ozem w Stausz , na drodze  
a Sidi  -  F e r r u c h  do A lg i e r u . , ,  —

2*  ~

W y ci ę g  z l i s t u  z T u l o n u  pod d. 18 Czerw:  
“ Wczo ray  około  godz iny  5 z połud:  pokaza ł  
się na wy sok i em  m o r z u  k u  T u lo n o w i  zinie-  
rza j ęcy pa rowy  sta tek,  i n iewę tp i  no ,  iż w ie­
z ie  n a d e r  waż ne  w iadomośc i .  N iec i e rp l i wo ść  
mie szka ńcó w t u t e j s z y c h  do wiedzen i a  się co 
p r zywóz  , t ak  by ł a  w ie lka ,  iż p r awie  wszyscy 
biegl i  do po rtu,  i odbywa ję  ę się w tey ch wi l i  
processyję  kośc i e lnę  tak da lece  opuśc i l i ,  iź 
s ami  ty lko  pozostal i  się kap ł an i .  N iedoopi s an ia  
okaza ł  się z ap a ł ,  gdy p o r ucz n i k  p r zyby ł ego  
s ta tku Scar l a t  oz n ay m i ł ,  źe  woysko  d. 14 C ze r ­
wca n a  b rzeg a f rykańsk i  w y lę d ow a ł o ,  i po 
odparc iu m e p r z \ j  cielą z aję ło  t a m  s t anowi sko.  
Og łoszono t ę  wj d imość  t ego zaraz wieczora  
p r zy  p oc hod n i a ch  i k - l ko k ro tny ch  ok rzykach:  
n iech  żyje  k r ó l !  —  Z  p r y w a tn y c h  l i s tów do ­
wiedz i ano  s i ę ,  źe  woysko zna laz ło  przy m e ­
czecie S i d i - F f r r u c h  podost a tk i em wody ,  i źe  
t a m  zboże jeszcze na pn iu  stoi ,  gdyż  n i e p r z y ­
j ac i e l  t ak  n ag l e  uciekał, iż n i e m ia ł  czasu go
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spal ić .  —  C°  do n a s z e j  s t raty zgadzaję  
s i ę  wszys tki e  donies ien ia ,  że  n i e u t r a c i l i śm y  iak 
20  do 30 l udz i .  Po mi ędz y  z ab i t em i ,  o włos źe 
się n iel iczy 5 s am wódz nacze lny  B o u rm o n t .  

Z n a j d o w a ł  się on w ła śn i e  w m i e j s c u  M a m e l o n  
m ię dz y  ba t e r yam i  T o r r e  ■ Ch ica  i j ed nę  dy­
w i z j ę  swego woyska,  k tó r ey  po ruszen i e  u w a ­
żał ,  gdy upad ł a  przy nogach  jago ku l a ,  c a ł e ­
go p i ask iem obsypał a.  —  L i s t  z ok rę tu  Pro-  
ł e n c e  pod d. 14 Cze rwca ,  donosi  c iekawy  o- 
h o l i c z n o ś c ,  k tóra  przy t r af i ła  się w tey chwi l i  
gdy a d m i r a ł  D u p e r r e  oddal i ł  się od g ł ó w n e ­
go s z t abu .  Komp an i i e  w y b o r o w e ,  znaydujpce  
się na w s p o m n i o n y m  okręci e ,  r ów n ie  j ak  g ł ó ­
w n y  sztab zab i e la ły  się do w y lą d o w a n ia ,  a 
h r .  B o u rm o n t ,  po s t ępowa ł  za n i em i ;  gdy ad ­
m i r a ł  D u p e r r e  w y c i ęg n ę ł  do n i ego  r ę kę  i 
r o z r z ew n i a j ą cy m  g ło s em r z e k ł :  “ J e n e r a l e !
zos taię  ci c i a ł e m  i duszę  p r z yc hy ln y  i pole­
g a j  na m n i e  ! ,, P o t em  się uściskal i .—  Scena  
ta wz ruszy ł a  t ak  dal ece  wszystkie  obecn e  lo­
dowe  i mor sk i e  w o j s k a ,  że k i l k ro tn i e  w y ­
k rz y k n ę ł y  swę r adość  z s e rdeczney  zgody 
p om ię dz y  n i c z e ln e in i  wo dz ami .  —  T a k i  
Zapał  n i e  m ó g ł  z rzędzi e wę tp l iwego  v»y- 
p d k u .  J akoż  za ledwo  pa rę  ba ta l ionów wy­
l ą do w a ło ,  gdy ep an o w a ł y  s t anowi ska ,  z kló-  
t y c h  mog ły  wspi er ać  dz ia ł an ia  f l o t t y ,  k tór a 
i m  co m in u t a  dos t arczał a posi łków.  P r aw ie  
zaraz po p ie rwszym w j l ę d o w a n i u  dost rzeżono 
Ha wzgó rku  przy T o r r e  -  C h i ca  t e l eg raf ,  ktir— 
ry  t a m  P. de St.  H a o u e n ,  m i m o  baczności  
n  ep rzy j ac ie l a  na podobne  p r z eds i ęwz ięc i e ,  
w ys t aw ie  kaza ł .  T e l e g r a f  t en  podczas c a ł e ­
go l ędowan ia  c zyn i ł  w ie lkj e  p r zys ługi .  Za­
chodz i ł a  r e g u l a rna  i p r ędka  ko rn rnun ikacya  
mi ęd zy  te in  m i e j s c e m ,  na k t ó r e m  s t a r ano 
się jak najspieszniej -  z a łożyć  g łó w n ę  k w a t e ­
r ę ,  i l i m j o w y m  o k rę t em  P ro v en ce ,  gdz ie  
także  pos t anowiono  t e l egraf .  A d m i r a ł  i wódz 

h #c ie lny  u t r zy m yw a l i  t y m  sposobem n i ep rz e r ­

w a n y  z sobę 2więzek.  W y lą d o w a n i e  nastę-  
p i ło  t akże  z takę  szybkości ą  i w t a k i m  porzęd-  
k u , iż n a j s t a r s z y c h  m a r y n a rz y  w zadz iwie-  
n i e  w pra wi ło .  L i cz na  n i e p rzy j ac i e l ska  jazda  
ok ryw a ła  r ó w n in y ,  a c ałę  n i ep rzy jac i e iskę  si łę,  
k tór a  opi er a ł a  s ię w y l ę d o w a n i u ,  podaję  do 
20,000  ludzi .  M i m o  tego i ednak  w  przeci ę-  
gu  14 godzin ca łe  woysko z n a jd o w a ł o  się już 
na lędzio,  i w chwil i  o dp ły n i en i a  s t a t ku  S£inx,  
o godz in i e  7  w w i e c z ó r ,  by ło  j u ż  t akże  24  
dzi a ł  na br zegu .

S t a m b u ł  rf. 2 5  Mn j a .  —  W i e l u  m n i e m a ,  
iż Angl i a  n i e  będzi e  pa t r ze ć  obo ję tn i e ,  j e ż e ­
l iby F ra n cu z i  czyni l i  p rzyspob ien i a  do u sado ­
wien ia  się na b rzegachAf ryk i .  N iek tó r z y  n a w e t  
z a p e w n ia j ę ,  iż P.  G o r d o n ,  poseł  a n g i e l s k i ,  
o św iadczył  wyr aźn i e  h r .  G u  l l e m i n o t  z a m ia r  
r z ędu  swego op ie r an i a  się w sz e l k i em u  pod o ­
b n e m u  zamy s łow i  , d o d a j ę c , iź po tęga  m o r ­
ska angi e l ska  jes t  j eszcze dosyć  m o c n ę  do u-  
t r z y m a n i a  i smęcey  ró w no wa g i  eu ro p e j  ski ey .  
H r .  G u i l l e m m o t  mi a ł  bardzo p rzezo rn i e  o d ­
po wiedz i eć  na to o świad cze n i e ,  iź rzędy fran* 
cuzki  i angie l sk i  sę nad to  przyj ac ie l skie ,  aby  
m i a ło  zachodz i ć  m ięd zy  n i emi  l i ay mn i eys ze  
n i e p o r o z u m i e n i e  o tak m a ł o  znaczęcy  p r ze d ­
m i o t , j a k i m  jes t  woyna z A lg i e r e m .

D ni a  5 i 6 Lipca  1830 r .
C e n a  Zbóż  różnego g a t u n k u  na  T a r g a  

w  K rak ow ie  sp r z ed a wa n yc h .
1. 1 2. | 3. ! 4.

Z ł .  gr .  1 Z ł .  gr. Z ł .  gr .  Z ł .  gr .
. ; - -  - 4  __

Korzec

—  Pszen i cy
—  Ż y ta
—  Jęc zm ie n i a
—  G r o c h u
— Owsa
—  Jag i e ł
—  R ze pa k u

19 —
15 — ' 
10 — ;
16 — !

7 - !20 — !

17 —
1 4  — !

9  15
15 15 
7 24

19 — ;

16 —  
13 15 

9 —  
35 - I  
7 18 

18 —

13 -
8 15

14 —

16 —

L O T E R Y 1 A  K R A T O W A .
W  406 C i ę g n i e n i u  dnia  7  Lipca  1830 

roku  w p rzy t omn ośc i  Osób od R z . d u  do t ego
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w y z n a c z o n y c h , wyc i ąg n i ę t e  z k o ł a  zos t ały  P rzys J f e  407 C iągn i en i e  dnia  14 I . ipda
N u u i e r a  na s t ę pu i ace

—  65 .  44 .  64.  68.  33.  —  1830 r - ______________________________

D O N I E S I E N I A .

P r o r e k t o r  a w i e  L i c e ó w  K r a k o w s k i c h  
Z a w i a d o m i a j a  Drześwietnę  P ub l i c z n oś ć ,  że  z uc hw a ły  zg r om adzen i a  nauczyc i e l sk i ego  t yc hże  
l i ceów przez  JW.  Rektora  U n iw e r s y t e tu  za tw ie rdzonev ,  popisy t ego roczne  uczn iów  l i c e a l n yc h  
o d by w a ć  się będę w amf i t e a t r ze  Władys ł aws ko  - N ow od w or sk im  w dn i ach  15, 16, 17, 19, 20 i 
21 m b  sięca L ipca  z rana  od godziny 8 m e v  do 12tćv ,  a po po łudn iu  od 3ciey do 7rney IV 
go dz inach  p r ze d po łu dn io w y ch  p op i s yw .ć  sif będę uczn iowie  l i c eum ś. A n n y ,  a w godz inach  
po  po łu dn io wy c h  uczniowie  l i c e u m  ś. Ba rba ry .  D n i a  15 t. m.  odbędzie  po: - ' s ’ ę!nssa szósta 
l i c eów obydwóch  , zaś dn ia  16 klass.s p ierwsza  i na s t ępn i e  porzędkiena kla6sv wszys tki e  aż do 
p ip t ey  w łączn i e  post ępować  będę.  Dn ia  24 Lipca  o godz ini e  9tey przed p o łu d n i e m ,  ogłoszo*
n e  zos tanę p romocye  uczn iów do klass wyższych ,  oraz rozdane  nag rody i po ch w a ły ,  obycza ­
j a m i  i pos t ępem w n au k ac h  ce lui acy n.  Poczćrn zakończę  się szkoły po dz i ękowan i em Bogu  
p r zez  odśp i ewan ie  h y m n u  Te  Deum i t. d. w kości ele  ś. A n n y .  Na s t ę pn i e  od b yw ać  s i ę  
będę  exa rn ina  ści s łe uczn iów  kLssy  szóstey,  dla udz i e l en i a  im  świadec twa  d o j r z a ł o ś c i , (m a -  
t u n t a t i s j .

(Po dp . )  T o m a sz  Wysocki  N.  N.  W.  W.  i F .  D .  P ro r ek to r  l i c eum ś . A n n y .
X.  Jó z e f  Kai  f i ń s k i  Kanon:  łyiel: P ro r ek to r  l . c eum  ś. B a rba ry .

Podp is any  No ta ryusz  publ i czny Wo ln eg o  mias t a  Krakowa  i j ego o k r ę g u ,  poda je  do pu-  
b l i c zney  w u d o m o ś c i  , iź s tosownie  do polecenia  T r ' b u n a ł n  I.  I n s tancy i  Wolneg o  miasta  Kra­
k ow a  i jego ok ręg u  , dd. 18 czerwca  r. b. 1830 do N m  1991 ,  r o /Doczme się spr zedaż  przez pu-  
b l i cznę  l cytacyę  różnych  ruchomośc i  , j ako t o : s u k i e n ,  b ie l izny,  s t ola rs zczyzuy,  s z k ł a ,  faian* 
•ów ,  kope rsz tychów , ks i ężek i t. p . , oraz win węgi er sk i ch  w różnych  g a tu n k a c h  beczkach  i 
b u t e l k a c h  po ś. p. F ranc i s zku  Kaje tanie  M  s łowsk im  , ku pc u  i o b y w . t e lu  k r ako ws k im  pozost a­
ł y c h ,  a to w dn iu  12 L ipca  r. b. 1830 i na s t ęp nyc h  z r ana  od godz iny 9 lćy,  a po p o ł u d n i u  od 
Sciey w  d w or ku  na Weso ły  pod L.  244.

W  Kra ko wie  dnia  5 L ipca  1830 r.  A nd rze y  j a r o s z e i u s k i .

W  d n i u  9 L ipca  1830 r: o godz in i e  lOtey r a n ne y  w Krakowie  przy ul icy Brack iey  w
k a m i e n i c y  pod L.  246j 7 w drodze  e śe ku cy i  sędowey odbędzi e  s ę publ i czna l i cy t ac j a ,  j ako 
t o :  b io r ek  , k a n a p ,  k r z e s e ł e k ,  zw iec iade ł  s c i e n o . c h ,  l u s t r a  na pos tumenc i e ,  zegarów s to ło­
w yc h ,  s t ol i ków,  fa j ansów,  oraz i n n y c h :  C h ę ć  l i cy tować  ma ję cy c h  zaopat r zon i  ch w go towa
rua mę dze ,  na  czas i m ieysce  oznaczone  zaprasza s ę.

W  Krakow/e  d. 28 Cze rwca  1830 r.  T e o d o r  j a w o r s k i  K o m :  Sęd.

W  dn iu  20 L ipca  1830 r. o godzini e  10 r a n n e y ,  w e  wsi J aworzno  w ok ręgu  W.  M .
Krak owa  w G m i n i e  X te y  wieyskiey w Biórze  wóvta  m i e y s c o w e g o , w drodze  exekucy i  sę» 
do w e j ’, odbędz i e  s ę publ i czna  l icjrtacya , n a  wydz i e r żawien i e  p rzychodów z kopaln i  w ę g l i  
k  m  ennego ,  ( P ac hn i k ow s k ę  kopaln i ę zw ane y )  r’a rok jed en ,  to jest od d. 20 L i p 1 a 1830 r. do po> 
dobnegoz  dn i a  i mies ięca vv roku  1831. C ęc  l i cy tować  rn i j ę cyoh  zaopa t r zonych w V ao iu in  
z łp.  poi .  100 ,  podpisany na czas i rmeysce  oz naczone  zaprasza.  —  W ar ó nk i  tey dz ie r żawy  
p rzed  rozpoczęc i em l icytacyi  odczyt .memi  zostanę.

W Krakowie  dn ia  Igo L ipca  1830 r.  T eo do r  j a w o r s k i  K om :  Sęd.

W  d rodze  exek ucy i  sędowey za t r ado wan e  ru c h o m o ś c i ,  m i an ow ic i e  szabas tniki  wiszęca  
i s to łowe  m o s i ę ż n e ,  koc io łk i ,  f o r m y ,  wan i en ka  i na l e w ka  m r e d z r  n n a , k r z e s e ł k a ,  z ega rek  
• t o łowy ,  różna b ie l izna ,  i s uk n i e  m ę z k i e  żydowski e ,  będę  przez pub l i c zn f  1 cytacyę  za go­
to w e  p ieni ędze dnia  9  ni.  i r. b. o godzini e 10 z r a n a ,  przy Krakowie  w miaśc i e  żydo­
w sk im  w d o m u  pod N r e m  9 i t y m  sp r zedane .  C h ę ć  l i c j t o w a t i a  m i j ę c y c h ,  na t e r m i n  i w y ­
zn aczone  mjeysce  podpisany k o m o r n i k  zaprasza.

W Krakowie d. 6 Lipca 1830 i .  W oyciech D z i a r k o w s k i  Kom: Sęd.


